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Łowem rzekę: niemafz żadney dofko- 
naley racyi, mierney y więkfzey kon- 


dycyi Szlachcianee, ciągnąć fię do proporcyi 
Pań wielkich na fzacowne z mody terá- 


żnieyfzey w gatunku kroie; ktory po te 
czafy fubtelnie obludńa cudzych kraiow 
inwencya taki podaie, że fię go tylko na 
iednę fztukę zażywać godzi, bo na pracą lice 
traci, na wywrot zażyć fię nie pozwala, od 


fzlaku fypie fię na nić nieużyteczną, 4 na 


; Bbbb- kroy 


_ fpofobności „ftroić fié nad miarę: Rzecz al- | 


- ftratę niepotrzebną. 


roko. ; A coż 
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kroy. w kawalce pod modę idąc, pamięć 
ceny gubi, y ledwo potym Pannie Katarzy= l 
nie albb Terefe corkom na iadwiżkę przy | 
dać fię może, 4 zrzadka kiedy wnticzęciu 1 
na czapeczkę. do chrzcielnicę. w 

=Niema (z mowię racyj, kiedy niemafz y | 


bowiem nieprzyzwoita, zwyczaiem pofpo- 
lityra obraca na fiebie zawfze oko dla cen- f 
fury, ięzyk dla: obmowi(ka, ucho dla śmie» | 
chu y obelgi, rękę dla fkazywania pocie- | 
fznego palcami, fubftancyą y chudobę na 


Niema (z - racyi, kiedy nawet. y famo na- 
zywanie rzeczy nieznajomey, przez fwo- 
ie nazwifka pociefzne nie przyftoi, y bez | 
mankarhentu. nie bywa, tak dalece, że Kus 
piec przez! wftrzemieżliwość śmiechu, nie 
raz ktwią plwać mofi, kąfaiąc fig więzyk |, 
przy towarze: fwoim. | 

Jeżeli Pani pokaże fię iak . beczka, pea 
wnie fugr przyczyni fobie obręczy, wy-. 
dawaiąc fig iako kufa ogromnie y tak (zem 
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A coż 'powiem o fiużałych bialoglowach, 
iako to one z mizerney wytługi fwoiey cią- 
gna fie, za fzlakiem P.ń wiafnych y in- . 
fzych, sforcuiąc powierzchowna ozdóbę. 
„lo powiem o infzych, ktore fmrodliwym 
|oycow y mężow fwoich warfztatom, albo- 
| fzynk wafom affyftuią, å biorą na fiebie nie- 
P'zyzwoitą tych, o ktorych fie powiedziało 
|Proporcyą, iuź to rogow, iuż to kamizol, 
Już czubow y infzych ftroiow, zażywaiąc 
|do woli bez rożnicy. 
„Miiam przez wzgardę publiczne bur- 
fdele. y zamtuzy;` w ktorych włzyftko do . 
|kroiu, do mody, do appareńcyi y garnitue : 
|ru znaydziefz bez nagany, iąkby to bylo 
w. zacnych y gornych fraucymerach. , 
-oCo powiem o ftarych fzpeciągach, ktore 
|. nie cierpiąc lat przy fobie mlodfżych,”po- 
wabność urody y rożnicę twarzy, corką- 
fmi dorodnemi zapychają klafztory, zdobią 
uftronia, y fiebie oddzieliią , guruiąc fię 
na oko gachow, y ziazdow publicznych, 
|w kolorach, w gatunkach, w modach y 
| kroiach, iakby grobowi przyzwoitych. 

SRA Co 


_ftroiach fwoich maią mie do natury, nie | 


woim kroy, kolor, gatunek do proporcyi 


"toy AŻYTEWIE: nałeżytości, fporządzają mas | 
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Co powiem o wfzyftkich, ktore fip w 


do tufzy, nie dofortuny, nie do twarzy, 
nie do lat, nie do ftanu y potrzeby, ale 
do zbytku, do obmowifka , y publicznego | 
obmierzienia. j 

Moda taka: odpowiądaią, pozwalam; all | 
nie dla wfzylfikich: bo y Paryż ktory ią 
pofpolitym niefzczęściem nafzym kraie, po” 
dzielil na rożnicę, akkomoduiąc ftopniom 


y kondycyi każdego „, oddawfzy ie pod 
porządek y prąwo oftrzey niż pod nożyce. | 


W rym y infze Cudzóziemfkie kraie trzy: | 
maią fię oftrożnie: 1 lubo fóbie tanim kox | 
fztem, mziąc w domu robaka, iedwab, zło- | 


terye, przecież ich nad proporcyą , nie», 
dylkretnie nie zażywaią, fpychbaiąc raczey 
na pychę y kofzta niepomiarkowane kra- 

iu y narodu nąlzego. 
Q zbytku nad fiłę guruiący! ô wftydzie 
imienia Ao gdzie wizyftko wfpole- 
czne, 
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czne, do nagany, zgorfzenia y obrazy Bos 
fet widziemy. 
Zyie Sowa ASit Abelemkó gacek 
nocą, dudek ofobnością y infze żwierzeta 


podłością fwoia dzielą fię od celnieyfzych, || 


choć im Pan BOG dal p wlafne yı nies 
naganne. 


A my ludzie (ofobliwie w Polficze D 
nie cierpiemy dyftynkcyi rozumney, pchaiąę || 


fie pod ieden ftrychułec, iako kąkol z pfzes ` 
nicą, lubo nas woła Bofka, ftarem, kondy= 
cyą y fpofobnością, pięknie y nad zamiar 
dofkonale rozporządzita. 

Niema w kroiu rożnicy Panna od męża- 
tki, corka od matki, fługa od pani, bura 
„ del od francymeru, mydlarka od Senatorki, 


Łuboby na Pani wfzyftko bydź powins 


no wydatniey od śmiotany, nie iak na Poda „A 


ftarościney od ferwatki, Akasa na KORA 
ce od wody. 

Nie tak, nie tak Kywatej w czafach owych 
"poważnych fiiroświeckich matron, y ins 
Aon od powabności lat y vrody fzacos 

,wnych 


` 


fea .gornieyfzych. 
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wnych. bialychgiow : gdzie proporcyz y' 


dyftynkcya miala fię za prawo niepośle« 


dnie, lubo czafy fzczęśliwize y Żyznieyfze 
zbytkowi we wfzyltkim bez mozolu y ture - 
bacy dopomagić mogly. 

Znać byle Panią od koloru y gatunku 


' poważnych przyftoyności, od fztuki y ka=) 


paku (zacownieyfzych, od humoru. y miey- 


fi 


Slużylo gatunkowi E an pomier 


ne kroiu, ale dlugo niewypracowąne za- 


Żywanie, przyftała gatunkowi czdoba, W 


| axamitach, atlafach, w ziotogłowach y w 


ai PPR wazfztatu materyach. 


emi fip nie przez wm imienia (ropień 
zdobili fukcefforowie, nie wftydząc zaży- 
wania fukien, z matek, -z babek y tam da= 
ley fpadkiem za biogofiawieńftwo pozor 
ftalych. 

Znać bylo y Urzędniczkę ed mierności 
we wizyftkim poważney; Szlachciankę od 
poważnego kanaku y lańcucha złotego, cor- 
ki ich od ulożenia warkoczow pod wieniu- 

BOYA  fzkiem 
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fzkierńi ' Mafia plaż AB mad zamiar Tae 

; miikgo. mace ? 
Anag fria mowię wfżyftkie, y SR 

RP bialogiowę od preporcyi ftroiu, do 

Stanu, a kendycyi y ttopnia. każdego. 


ae biloa y miefzczke od sha y ka- 
ptura w kolorze do twarzy y ftanu przy- 
ftoynego; Znać było y fużale ich bialo- | 
glowy od kitlika, ścięgaczki y pleć ware | 
kocza albo rantucha przyzwoitej. e ZR 


Pfotnica ieżeli j w cnocie. czafow. y, 
przyftoyności za cud ziawiła , to pewnie 
nie do pyfzney emulacyi, ale. do wftydu 
y fprofności fwoiey pozor ftroiu trzyma- 


la, kuny kościelney w ozdobie fzyi, byko- | 


wca w kroiu ogona fzaty zażywaiąc przy= 
zwoicie. A tak gdy wfzyftko do powierz= 
chowney ozdoby bywalo w ograniczeniu 
fpofobności fwoiey, tedy kolfztowney y na- 
ganney emułacyi nie bywało. 


! „Nie - 


w 01 598 JC 6 
Nie było vy niedoftatku na te! czaly por 
fpolitego; był zawfze krom potrzeby pie- 
niądz, y bez wykrętow, mataćtw y turba. 
cyi tetażnieyfzych wchódzii fam Pee, 
do fzkatuły. 
‘Jako zaś kogo widziano tak y AA 
| anifie zawodzono do śmiechu terażniey= 
fzegó w dygach y ukionach, gdzie rozumie” 


dąc od fzlaku wyfoką biafogiowę, wielbie» 
| my y czciemy od fzwaycy y fztychu urzę» 
dniczkę. 


